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Muzyczny bibelot
„Napój 

z filarów 
nizettiego 
wowych ] 
repertuaru’

miłosny” to jeden 
sławy Gaetano Do- 
i jedna z podsta- 

pozycji „żelaznego 
i” operowego. Nic 

więc dziwnego, że dyrektor 
Opery Wrocławskiej zdecydo­
wał się na przedstawienie te­
go, a nie innego utworu. Ma­
jąc w dodatku atut w posta­
ci realizatorów: Giovanniego 
Pampiglione — reżyseria (kie­
dyś student reżyserii w War­
szawskiej PWST, a dziś czoło­
wy reżyser Włoch, wykładowca 
rzymskiej Academia Arte 
Dramatica, twórca Międzyna­
rodowego Instytutu Teatralne­
go); Santi Migneco — sceno­
grafia (znany w Polsce już ze 
scenografii do „Włoszki w 
Algierze” we Wrocławskiej O- 
perze); Kazimierza Wiencka 
— kierownictwo muzyczne, z 
powodzeniem zaprezentowali 
oni tę operę we włoskiej wer­
sji, napisaną w 1832 roku, 
dedykowaną płci pięknej w 
Mediolanie.

Jest to opera wybrana jak­
by specjalnie pod odtwórczy­
nię roli Adiny — Izabelę Ła­
budę, laureatkę wielu między­
narodowych konkursów, która 
mimo młodego wieku błyszczy 
najjaśniejszym blaskiem
wśród wrocławskich gwiazd 
operowych. Ta śpiewaczka — 
przeciwieństwo operowej di- 
wy — jest stworzona do gra­
nia (właśnie grania) w ope­
rach klasycznych, jak i współ­
czesnych. Wiotka, ładna, u- 
miejąca twarzą, gestem prze­
kazać śpiewane treści. A u- 
możliwia jej to niewątpliwie 
styl muzyczny tej partytury, 
który jest żywy, błyskotliwy, 
reprezentujący prawdziwy ro­
dzaj opery buffo.

Podkreślili to także włoscy 
realizatorzy, nadając świado­
mie postaci Dulcamary prze­
rysowaną kreską cechy buf- 
fona, cwaniaka, a mimo to 
uroczego obieżyświata. Ten 
lekarz-szarlatan w wykona­
niu Macieja Kryczki, to po­
stać, która spina akcję, może 
dzięki słabostkom i błędom, 
które posiada, dobrze nam 
znanym i tolerowanym. Ten 
świetny bas baryton szczegól­

nie dobrze wypad! w duecie 
Adina-Dulcamara w II akcie, 
gdzie kompozytor potrafił 
skrzyżować rodzaj opery buf­
fo z rodzajem serio.

Dwaj tenorzy to: występu­
jący gościnnie Krzysztof Bed­
narek (Nemorino) i Adam Ur­
ban (sierżant). Pierwszy szcze­
gólnie wzruszający w arii 
„Adino, wierz mi, zaklinam 
cię”, która stylem pasuje do 
opery serio.

Do niedawna Opera Wro­
cławska przedstawiała libret­
ta w polskim tłumaczeniu. 
Tym razem operę zrealizowa­
no w języku oryginału. Jest 
to bardzo rozsądne posunię­
cie, stwarza większe możli­
wości eksportowe — „Włosz­
ka w Algierze” (zrealizowana 
przez tych samych twórców) WŁODZIMIERZ ANTOŚ

Na zdjęciu: Izabela Labuda i Maciej Kryczka odtwórcy 
głównych ról w „Napoju miłosnym’’ Donizettiego.

Fot. Maria Behrendt

cieszyła się wielkim powodze­
niem w RFN.

„Napój miłosny” stworzony 
został w okresie największe­
go rozwoju belcanta. Kompo­
zytor dał okazję śpiewakom 
do zabłyśnięcia swymi walo­
rami, do partii ściśle popiso­
wych należy niewątpliwie ko­
loraturowy walc Adiny. Nie 
mogę cytować wszystkich arii, 
duetów, ansamblów, gdyż w 
tej doskonałej partyturze 
trudno doszukać się zbędnego 
fragmentu. Dlatego dobrze, że 
reżyser podszedł z pietyzmem 
do utworu, nie zmieniając ani 
taktu. Bal się uszkodzić ten 
muzyczny bibelot, świetnie za­
grany w szacownych murach 
Opery Wrocławskiej.


